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Wiktor Saj, Wanda Sygdziak, Marian Morawski i Władysław Górecki
wzywofa ludzi pracy całego kraju

do wzmożoiKi walki o w yższą jakość, trwałość i estetykę produkcji
WARSZAWA i^AP). Czołowi Inicjatorzy nowych form współ

zaw odnictw a w  panoszeniu Jakości produkcji — W iktor Saj i  F a 
bryki Samochodów Ciężarowych w Starachowicach, W anda Syg
dziak i M arian Morawski z Zakładów  Przem ysłu Bawełnianego im. 
M archlewskiego « Łodzi oraz W ładysław  Górecki, m urarz z W ar
szawy w ystaniu  i wezwaniem do ludzi pracy całego k ra ju  o wzmo
żenie — dla u c z n i a  «  Zjazdu P artii — w alki o wyższą jakość, 
trwałość i estetyk? produkcji.

Wszyscy oni m ająju  ̂poważne osią
gnięcia w  p o d n o szeń  jakości pro
dukcji. W iktor Saj od chwili rzuce
nia hasła „Ja  nie wTPuszczę braku”, 
tj. od kw ietn ia br., nie wypuścił ani 
jednego b raku  ze *wego stanowiska 
roboczego. „Piwny bezbrakowe" 
W andy Sygdziak 1 inicjatyw a m aj
s tra  M ariana Morawskiego, który 
rzucił hasło „and jednego robotnika 
w moim zespole wykonującego 
norm ", a jednocześnie zwiększył 
pomoc robotnikom w zakresie pod
noszenia jakości ~  przyczyniły się 
do tego, te  w  ZPB im. M archlew 
skiego w III kw artale br. w  porów
naniu z II kw artałem  ilość towarów 
pierwszego gaitunku wzrosła, o 4,4

proc., a Ilo ść ' braków  obniżyła się 
o 1/3. W pionie, w którym  pracuje 
W anda Sygdziak, ilość braków  w 
ciągu trzech miesięcy spadla o 4/5, 
Podobne w yniki uzyskały inne „pio
ny bezbrakow e" zakładów, wzoru
jące sie na pionie Sygdziak. Mu 
rarz W ładysław Górecki budujący 
osiedle Sielce w  W arszawie, w yko
nując przeciętnie 300 proc. norm y 
pracuje — po podchwyceniu apelu 
Saja i przystosowaniu jego in icja
tywy do swoich w arunków  pracy — 
bez najm niejszych usterek, wyko
rzystuje wszystkie połówki i ćw iart
ki cegły, a jednocześnie szkoli na 
wysokowartoścdiowych fachowców 2 
uczniów m urarskich.

APEL WIKTORA SAJA, WANDY SYGDZIAK, MARIANA MO
RAWSKIEGO I WŁADYSŁAWA GÓRECKIEGO BRZMI:

p r a c y .
n o w o -

Towarzysze robotnicy!
IX  Plenum  Kom itetu Centralne

go naszej part!1 w tezach przedzjaz- 
dowych głosi m. im.: „walka o ja 
kość produkcji winna stanąć w cen
trum uwagi wszystkich pracowni
ków  przemysłu".. Jest to, towarzy
sze, ważne, odpowiedzialne zadanie 
na* wszystkich w walce o realiza
cję w skazań p artii — w w alce o 
szybszy wzrost etopy życiowej ludzi 
pracy m iast i wsi.

D o b rt, tadne I trw ał*  —  m u s u  by« w s iy s l  
Itit w y ro b y  produkowane dla ludzi pracy. 
Sm aczn a musi W * p ieczy w o , produkty nile- 
cz* r» 't« , konserw y, w ęd lin y  I p rzyp raw y — 
ala  ty lk o  z pr/odujących, ala za w szystk ich  
zak ład ów . Soildni« w yk onana, ładna 1 trw a
ła  m u iza  być tkaniny I ob uw ie, ubrania I 
w y ro b y  d zlew l»rsklc> m eble i ro w ery , w y ro 
b y  ceram iczna 1 lnne artyk u ły  p ow szechn e«o  
u ły tk u  — «l» ,y lk o  * przodujących , a le za 
w szy stk ich  u p a d ó w .  S o lid n ie , precyzy ln le  
m uszą b y t  w ykon<na w sz y s tk ie  m aszyny, “ 
rządzen ia I » « (« « * '• •  • ' “* * «  «»"• ~  ~
M e  p o w i n n o  W 4 “ s , e r e l 1  w  * a d n y m  
w y b u d o w a n y c h  <I»™6w.

My katd y  1 n , ‘ — <l«cydulemy a w yko- 
itanlH* ta to  *  naszym  k ra |«  ludzie
pracy  produk«l« dl* lu d l> p r ,c y  < Produk- 
ci* t* musi t t *  dobr“-

Trzeba ffe w szystkich zakładach
1 na w s z y f tk ic h  budowach likwido
wać braktWóbstwo, walczyć o wyż
sza jakość wykonania zadań.

Towarzysze z instytutów  nauko
wych, tichnicznych, pracownicy 
wzomict-v»* przemysłowego i labo
ratoriów! Opracowujcie lópsze, p ę k  
niejsze, trwalsze wzory tkanin, obu
wia, u'br»ń i innych wyrobów po
wszechnego użytku, opracowujcie 
lepsze i trwalsze maszyny i narzę
dzia.

• KoawiArny szerokie, powszechne 
współzawodnictwo pracy pod ha
słem: „o wyższą jakość, trwałość i 
estetyke Produkcji".

Stańn>v wszyscy do tego współza
wodnictwa!

Na powitanie H  Zjaadu naszej 
partii!

Na poparcie czynem hasła wal
ki o slybszy wzrost stopy życiowej 
judzi Pracy — podnośmy jakość, 
Łwięk^ajmy trwałość, polepszajmy 
este tyk  produkcji!

Niech * •  w szystkich zakładach ro iw lja lą  
• l t  lak najszerzej wszelki* formy w alki « 
w ysok , lako4£, trw ałość  I p itfn o  naszych 
wyrobó^. W zmacniajm y kontrolę techniczną, 
kotfcov* I m lędzyoperacy in t, by nl* w ym y
kał %u  iaden  brak.

W*ł/*ymy o ty c ie  plękn1e]sxe I rado in le jj 
ir« . O dnoszenie Jakości I pUkna naszych 
w y ro ^ *  Jest Jednym z przejaw ów  tej w alki. 
Staramy atę zw yciężać w tej walca przy 
kaźd^ m aszynie, przy każdym stanow isku ro- 
bocz;®* w każdym  Instytuc/e I laboratorium ,

B*cia, chłopi!
yr, robotnicy, ludzie pracy m iast* 

roAT-jamy w alkę o lepsze zaopa

trzeni* całego k ra ju , a więc i w ii 
w w yroby przemysłowa — walczy
my o wyższa jakość i  trwałość, o 
piękniejszy wygląd tow arów . ' Wy, 
bracia chłopi, macie także ogromne 
zadania w naszej wspólnej pracy 
nad tym, by nam  wszystkim żyło 
eię lepiej. Jes t więc bardzo ważne, 
abyście produkow ali więcej arty k u 
łów rolniczych i by te artykuły były 
coraz lepsze.

Wam, bez naszej pracy trudno  by
łoby podnieść produkcie w waszych 
gospodarstwach, nam  bez waszej 
pracy trudno  byłoby zwiększać pro
dukcje w m iastach. Razem rozwiń
my w alkę o wzrost jakości produk
cji, razem bijmy się o to, by wszyst
kie a rtyku ły  potrzebne do podnie
sienia stopy życiowej ludzi pracy 
wsi i m iasta były jak  najlepsze.

Niech w  tej wspólnej walce o lep
sza jakość pracy umacnia się nasz 
sojusz, iojusz robotniczo-chłopski!

Towarzysza robotnicy I b rud*  
chłopi!

Dla uczczenia II Zjazdu naszej 
partii rozwińmy powszechne współ
zawodnictwo o wysoka jakość pro
dukcji!

Niech żyj* Polska Zjednoczona 
Partia  Robotnicza!

W iktor Saj 
W anda Sygdziak' 
M arian M orawski 

W ładysław  Górecki

Dodatkową produkcją 4 .2 7 0  par obuwia
przyniesie czyn p rze dzja zdo w y załogi

Z a k ł a d ó w  Obuw ia i m . B u c zk a  w Lublinie
Załoga Zakładów  Obuwia im. M. Buczka w  Lublinie, p ragnąc 

czynem  produkcyjnym  poprzeć tezy  przedzjazdowe m ów iące o »zyb- 
kim  wzroście dobrobytu ludzi p racy  w naszym k ra ju  oraz powiitać 
nowymi osiągnięciami II Zjazd PZ PR  podjęła następujące zobowią
zania:

P lan  roczny wykonać na  dzień  19 grudnia br. 1 dzięki tem u 
dać 4.210 par obuwia ponad plan. Poza tym  wykonać w  ram ach 
pomocy zakładowej 3.000 par obuw ia (z tym , że podstaw ow e m a
teria ły  na  ten cel dostarczy C entralny Zarząd Przem ysłu O buwni
czego).

Załoga sztancerni skór m iękkich doceniając znaczeni* zaw ar
tych w referacie towarzysza Bieruita wytycznych w spraw ie oszczę
dności surowców 1 racjonalnej gospodarki m ateriałow ej, zobowią
zała się zaoszczędzić 504 m. kw. skóry juchtow ej, a  załoga sztan
cerni skór tw ardych zaoszczędzić 416 kg skóry tw ardej.

Załogi szwalni i m ontażu zobowiązały się zaoszczędzić nici, 
teksy, gwoździe, szmergiel i tp

Zobowiązania pracowników Inżynieryjno-technicznych oraz ko
m órki kontroli technicznej m ają  na celu podniesienie Jakości pro
dukcji.

Do zobowiązań załogi w łączył się też dział zaopatrzenia, który  
podjął się dostarczać w term inie wszelkich m ateriałów  i surowców 
(odpowiadających w arunkom  technicznym) potrzebnych do realizacji 
podjętych zobowiązań.

O rganizacja ZMP-owska celem  Jeszcz* ezerszego włączenia 
młodzieży do realizacji zadań w ynikających d la  zakładu z tez 
przedzjazdowych zobowiązała się zorganizować jeszcze dw ie p ro 
dukcyjne brygady młodzieżowe w  dziale szwalni i na montażu.

Nota rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
( do rządów Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii

WARSZAWA (PAP). — Dnia 28 listopad* 195S r . m inister 
■praw zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej d r S tani
sław  Skrzeszewski przyjął am basadorów  Stanów Zjednoczonych 
Ameryki 1 Wielkiej Brytanii w W arszawie i wręczył Im jednobrzm ią
ce noty.

Poniżej podajem y tekst noty do* | n a  Inicjatywę radziecką w  spraw ie 
ręczonej am basadorow i Stanów Zjed- | 
noczonych A m eryki:

M inisterstwo Spraw  Zagranicz- | 
nych przesyła w yrazy szacunku am- *■ 
basadzi* Stanów  Zjednoczonych w 
W arszawie i ma zaszczyt zakomuni
kować co następuje:

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej L u
dowej z najw iększą uw agą obser
w uje wym ianę not między rządem 
ZSRR a rządam i Wielkiej Brytanii,
Stanów Zjednoczonych i Francji w 
sprawie środków zmierzających do 
odprężenia międzynarodowego, a 
między innym i w spraw ie uregulo
wania zagadnienia niemieckiego.

Polska jest jak  najbardzej zain
teresow ana w niedopuszczeniu do 
odrodzenia sił agresji na terenie 
Niemiec i w uregulow aniu sprawy 
niemieckiej na podstawach demo
kratycznych i pokojowych. ź!fcane są 
olbrzymie stra ty  i  zniszczenia,- jakie 
poniósł naród polski w czasie ostat
niej w ojny w skutek najazdu hitle
rowskiego.

N iestety stanowisko zajęte . przez 
rząd Stanów Zjednoczonych w no
tach do rządu ZSRR w odpowiedzi

odprężenia międzynarodowego, jako 
też forsowanie rem ilitaryzacjl Nie
miec zachodnich w brew  rzeczywi
stej opinii wszystkich sąsiadów Nie
miec — wywoływać m usi głęboki 
sprzeciw. Stanowisko to  świadczy 
bowiem, że rząd Stanów  Zjednoczo
nych nie zmierza w istocie rzeczy do 
uregulow ania problem u niemieckie
go w  duchu pokojowym i  w  oparciu 
o demokratyczne siły w  Niemczech. 
Rząd ten nie dąży do zlikwidowania 
punktu  zapalnego, jątrzącego sto
sunki w Europie, jakim  są obecnie 
podzielone i rozbite Niemcy.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej skierow ał ostatnio noty do 
państw  sąsiadujących z Niemcami 
— w tej liczbie również i do F ran 
cji — w których wyraził swój pogląd 
na spraw ę rosnącego niebezpieczeń
stwa m ilitaryzmu niemieckiego oraz 
na środki, jakie  mogłyby mu zapo
biec. Rząd polski uw aża również za 
swój obowiązek zwrócić się do rzą
du Stanów  Zjednoczonych, który 
ponosi odpowiedzialność za istn ieją
cy stan rzeczy.

Państw a europejskie, a zwłaszcza

Elripn »Szlpndpiu Ludu« donosi:

W gminie Myslów oporni 
łamiq ludowa praworządność

/  Stefanotpi W ypychowi dobrze ju i  
„hreczkę posiało“ we włosach. Ale 
jeszcze trzym a się dobrze. No, i do
bry x niego gospodarz. 1 uparty... 
Bo, gdy nie mógł w  m iejscowym  
GS dostać nawozów, jeździł po 50 km  
do innego naw et województwa, by
leby tylko móc j* kupić. Potem  
wysiał je  w glebę, troskliw ie pie
lęgnował zasiewy. Obrodziła m u  
ziemia za to należycie.

Gdzieś pod koniec listopada zja
w ił się w  Prezydium  GRN  to Cie- 
chominie z prośbą o wydanie za
świadczenia o wywiązaniu się ze 
w szystkich  i obowiązków wobec 
państwa.

— A  kiedy odwieźliście zbołe? — 
pytam y.

— J u i  ni* pam iętam /
Spraw dzam y w kartotece. Rze

czywiście m iał prawo zapomnieć. 
Odwiózł bowiem w szystko jeszcze 
6 sierpnia br.

— Trzeba przeciet w  term inie 
— m ów i lekko zażenowany. — Ja 
rozumiem, że robotnicy czekają ... 
Zresztą, planowa gospodarka... Bu
dujem y się.*

Tak, budujem y się. Tak, potrze
bujem y coraz więcej. Dlatego pań
stwo pomaga chłopom w alczyć o 
większe urodzaje, daje coraz w ię
cej nawozów  i m aszyn, dlatego w y
maga term inowej odstawy płodów  
rolnych.

* • •
W jrmtnie Mysłów (z siedzibą u> 

Ciechominie) w  pow. łukow skim  
589 mało- 1 średniorolnych chłopów  
wywiązało się w 100 proc. z obo
wiązkowych dostaw dla państwa. 
Ci ludzie w pełni zrozumieli wagę 
planowych dostaw dla rozwoju na
szej gospodarki ogólnonarodowej i 
jako praw dziw i patrioci zjaw ili 
się pierwsi na punktach skupu z 
nadw yżkam i sw ych zbiorów.

Chłopi z gromady Jagodne w y
wiązali się ju ż w  91,4 proc. *e 
swych obowiązków, z Aleksandro-

A  oto ich nazwiska:
Jan W ojtasik  * Guzówki nie do

starczył dotychczas 246 kg zboża i 
842 kg ziem niaków. S tanisław  
Szczęśniak z tej sam ej gromady 
zalega jeszcze * dostawą 681 kg 
ziarna i 380 kg ziemniaków. Za  
niew yw iązyw anie się z obowiązko
wych dostaw został on ukarany  
przez władzę ludową aresztem.

Jan Jończyk z K am ienia gospo
darzy na z górą 13 ha. Zlekceważył 
nakaz P rezydium  G minnej Rady 
Narodowej i w  ogóle nie przystą
pił dotychczas do dostaw. A le  spra
wa nie ulegnie zapomnieniu. Bę
dzie m usiał odstawić wymierzone 
m u 2062 kg zboża i 4010 kg ziem 
niaków.

Franciszek Orzelowski * Guzów
ki, A leksander Jakubaszek z Cte* 
kom ina Podworskiego, Józef Lada

wa w  89,8 proc., * Ksawerynowa w  I syn Jana z Woli M ysłowskiej 1 ci
89 proc., a ze Świdra  to 86,8 proc.

Są jednak jeszcze to gminie M y
słów tacy rolnicy, którzy zlekce
w ażyli rozporządzenia władzy lu
dowej, złam ali prawo. Bo przecież 
praw em  są obowiązkowe dostawy 
zboża  t  innych  płodóto rolnych dla 
państwa.

icszyscy, którzy dotychczas nie roz
liczyli się w  100 proc, z państwem, 
a m ają po tem u w szelkie możliwo
ści, będą m usieli w ywiązać się z 
obowiązkowych dostaw.

Bo czuwa władza ludowa, bo nie 
dopuści do łamania prawa  pracu
jący chłop i  robotnik. (Eka),

państw a sąsiadujące s Niemcami, 
w idzą coraz w yraźniej groźbę odra* 
dzania eię m ilitaryzm u, rewizjoniz- 
m u i planów  odw etu w  Niemczech 
zachodnich, obserwując ich  faszyza- 
cję i wzmaganie się coraz bardziej 
wyuzdanej propagandy wojennej. 
Dzieje się to  w  sytuacji, gdy m ocar
stw a okupujące zachodnie Niemcy, 
mimo, że zobowiązały się uroczyście 
na  podstawie uchw ał poczdamskich 
do zdecydowanego zapobiegania ęd- 

! rodzeniu «ię agresyw nych Niemiec,
• faktycznie narzucają w arunk i toru- 
j jące nieuchronnie drogę dom inują- 
: cej roli m ilitarystów  niemieckich. 

Niedopuszczenie do w zrostu §ił, k tó
re  ponownie mogłyby zagrozić Eu
ropie, m iało być jednym  z głównych 
celów i zadań czterech w ielkich 
mocarstw. W tym kierunku zmierza
ły nieustanne wysiłki Związku R a
dzieckiego, k tóry  domagał *ię w ie
lokrotnie uregulow ania problem u 
niemieckiego w  duchu uchw ał pocz
damskich w  interesie w szystkich 
narodów  europejskich włącznie z n a 
rodem liemieckim. Do tego samego 
celu zmierza w ysunięty przez rząd 
ZSRR konstruktyw ny p ro jek t zasad 
trak ta tu  pokojowego z Niemcami.

W brew przyjętym  zobowiązaniom 
odbudowania Niemiec jako  państw a 
jednolitego, pokojowego 1 dem okra
tycznego i w brew  intencjom  Europy, 
rząd Stanów  Zjednoczonych dąży 
do przekształcenia neohitlerowskich, 
zm ilitaryzow anych Niemiec zachod
nich w  zbrojną pięść „atlantyckie
go" system u agresji i opanowania 
Europy, uzbrajaną pod m aską „sy
stem u obronnego" Europy.

Doświadczenie historyczne na prze
strzeni ostatnich dziesięcioleci do
wiodło niezbicie, że nie z innej stro 
ny, lecz w łaśnie ze strony zm ilita
ryzowanych i  reakcyjnych kół odra
dzanego w  centrum  Europy ekspan
sywnego im perializmu niemieckiego 
— pow staje rzeczywista i  jedyna 
groźba agresji w  stosunku do pozo
stałych narodów  europejskich. Jeśli 
polityka układów, zaw artych w 
Bonn i w  Paryżu, ma określony seni 
i  wyraz, to  sens ten  jest dostatecz
nie przejrzysty i  jednoznaczny: stwo
rzenie konstelacji, w  której zremi- 
litaryzowane Niemcy zachodnie wra- 

(Ciąg dalszy na  str. 2)

Plenum Woj. Komitetu
F r o n t u  N a r o d o w e g o

Dnia 26.XI. br. w  sali konferen
cyjnej WRN odbyło »ię Plenum  Ko
m itetu W ojewódzkiego F ron tu  Na
rodowego.

R eferat pt.: „Nasze cadanla w
walce o szybsze podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących" — w y
głosił min. n en ry k  Świątkowski — 
poseł na Sejm  PRL.

Do omówienia zagadnień poroszo
nych w  dyskusji powrócimy w jed
nym b najbliższych numerów naszej 
gaaety.

%ho£&'mięso* tnl e k o  <4C a m i& d h , 1*»  * z 1 u c z n e ,  
t t l t o K }  ■ e n e r g i a  a l e h l r t j c z n a  a m  a fto  /  W W flMlflli
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Polityka rządu Adenauera zagraża istnieniu
narodu niemieckiego i pokojowi uj Europie 

Deklaracja rządowa MRD w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego
BERLIN (PAP). — 25 listopada na posiedzeniu Izby Ludowej 

Niemieckiej Republiki D em okratycznej w iceprem ier W alter U lbricht 
złożył deklarację rządow ą w spraw ie pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego.

W iecepremier U lbricht podkreślił, 
że sytuacja polityczna w Niemczech 
zaostrzyła się, ponieważ władza w 
Niemczech zachodnich znajduje się 
obecnie w ręku najbardziej agre
sywnych sił im perializm u i  m illta- 
ryzm u niemieckiego, które usiłują 
zrealizować w Europie agresywne 
plany Amerykanów. W tych planach 
am erykańskich decydującą rolę od
gryw a wskrzeszenie m ilitaryzm u 
niemieckiego. Problem  niem iecki — 
to  sprawa pokoju lub w ojny w Eu
ropie — oświadczył W alter Ulbricht.

W icepremier U lbricht w ykazał na 
podstawie konkretnych faktów oraz 
deklaracji polityków bońskich, że 
rząd Adenauera prowadzi politykę 
zagrażającą istnieniu narodu nie
mieckiego i pokojowi w  Europie. 
Przy pomocy układów wojennych z 
Bonn i Paryża klika A denauera i 
im perialiści am erykańscy chcą prze
kształcić Niemcy zachodnie w bazę 
wypadową agresywnego bloku pół
nocno-atlantyckiego oraz zapewnić 
im perialistom  zachodnio - niemiec
kim  dom inującą pozycję w Europie 
zachodniej.

W alter U lbricht podkreślił, że ade- 
nauerow ska klika odwetowców i m i
li tary  stów zamierza zadać pierwszy 
cios Francji i innym  krajom  zachód" 
nio • europejskim, k tóre padły już 
o tia rą  agresji Niemiec hitlerow 
skich. Fakt, że ciosy m ilitarystów  
zachodnio • niemieckich m ają być 
przed* wszystkim wymierzone prze
ciwko Francji dowodzi, że panowie 
7. Bonn, mimo swego gadania o „po
lityce siły", zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, jaką silę stanowią 
w ojska radzieckie stojące na straży 
pokoju w NRD, panowie ci dosko
nale  zdają sobie spraw ę z niły ro
botników i chłopów w NRD, Cze
chosłowacji i Polsce. Wiedzą oni, że 
robotnicy 1 chłopi pracujący Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
etosują obecnie środki bezpieczeń
stwa, które uniem ożliwiają pow tó
rzenie się wydarzeń z 17 czerwca br. 
lufc podobnych prow okacji faszy
stowskich.

W icepremier U lbricht zaznaczył, 
że zbrodnicza, dyw ersyjna działal
ność prowadzona intensyw nie w 
NRD przez szpiegów 1 agentów am e
rykańskich oraz pozostające pod ich 
rozkazam i zachodnio - niemieckie i 
zachodnio - berlińskie organizacje 
terrorystyczno ■ szpiegowskie jest 
sprzeczna z norm ami praw a między
narodowego.

W. U lbricht stwierdził, i e  p raw i
cowi przywódcy SPD zgadzają «ię 
z agresyw ną polityką zagraniczną 
rządu bońskiego.

Nawiązując do projektow anej se
paratystycznej konferencji na B er
m udach, U lbricłjt podkreślił, że jeśli 
konferencja ta dojdzie do skutku, to 
będzie kolejnym  krokiem  na drodze 
u trw alenia rozbicia Niemiec 1 przy
gotowania Niemiec zachodnich do 
roli uzbrojonego żandarm a am ery
kańskiego w Europie. W szystkie po
przednie separatystyczne konferen
cje m ocarstw  zachodnich miały to 
w łaśnie na celu.

Fakt. że S tany Zjednoczone od
m aw iają rozważenia propozycji rzą
du radzieckiego w spraw ie trak ta tu  
pokojowego z Niemcami dowodzi, że 
am erykańskie koła rządzące nie 
chcą utrw alenia pokoju w Europie. 
W związku z tym  U lbricht podkre
ślił, że jedynym  sposobem u trzym a
nia pokoju w Europie jest zawarcie 
trak ta tu  pokojowego z Niemcami i 
zlikwidowanie am erykańskich baz 
wojskowych na obszarze Niemiec.

W iceminister U lbricht poświęcił 
wiele uwagi stosunkom między na
rodem niemieckim a narodem  fran 
cuskim Zaznaczył on, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna i wszyscy 
m iłujący pokój Niemcy popierają na
ród francuski, który  walczy prze
ciwko wskrzeszeniu m ilitaryzm u w 
Niemczech zachodnich, zwłaszcza 
przeciwko układowi przewidującemu 
utw orzenie „armii europejskiej" oraz 
pragną pokojowych i przyjaznych 
stosunków z Francją. Rząd NRD 
uczyni wszystko co w  jego mocy, 
aby nawiązać przyjazne stosunki z 
narodem  francuskim  w  oparciu o 
zasady niezawisłości narodowej 1 
całkowitej równości praw.

Główne zadanie wszystkich poko
jowych i demokratycznych sił naro
du niemieckiego — oświadczył Ul
bricht — Polega jyt tym. aby unie

możliwić am erykańskim  podżega
czom wojennym i Ich poplecznikom 
z Bonn w trącenie narodu niem iec
kiego w otchłań nowej katastrofy 
wojennej.

Ponieważ pragniem y jedności Nie
miec — stw ierdził U lbricht — ' 
oświadczamy dziś podobnie jak 
przedtem, że gotowi jesteśm y w każ
dej chwili, bez w arunków  w stęp
nych. omówić przy okrągłym  stole z 
przedstaw icielam i Niemiec zachod
nich wszystkie zagadnienia dotyczą
ce przywrócenia jedności Niemiec 
na  zasadach demokratycznych i za
w arcia trak ta tu  pokojowego. Pod
kreślam  raz jeszcze, że rząd Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
gotów jest prowadzić rokowania w 
każdej sprawie, k tó ra  może przy
czynić się do osłabienia napięcia 1 
może utorować drogę do u tw orze
nia zjednoczonych, demokratycz
nych, pokojowych i niezależnych 
Niemiec.

Oprócz propozycji utw orzenia 
tymczasowego rządu ogólnoniemiec- 
kiego składającego się z przedsta- | 
wicieli Niemiec zachodnich i NRD 
— która była już niejednokrotnie 
wysuwana przez rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, — Wal
ter U lbricht w ysunął także szereg 
innych propozycji m ających na celu 
zacieśnienie stosunków  między 
Niemcami zachodnimi a  NRD. W 
szczególności w iceprem ier U lbricht 
wypowiedział się za przeprowadze
niem natychm iastow ych rokowań 
między NRD i Niemcami zachodni
mi w spraw ie ułatw ienia 1 rozsze
rzenia handlu międzystrefowego, jak 
również w sprawie uregulowania 
kom unikacji między Niemcami za
chodnimi i wschodnimi w celu u sta 
nowienie rzeczywiście norm alnych 
stosunków między Niemcami zamie
szkującymi obie części kraju . W. Ul
bricht wypowiedział się za przepro
wadzeniem rokowań w sprawie s ta 
nu liczebnego, uzbrojenia, rozmiesz
czenia i zadań policji w celu osła
bienia napięcia i w celu pokojowe
go zjednoczenia Niemiec. Następnie 
W alter U lbricht oświadczył, że rząd 
NRD jest gotów przeprowadzić ro
kowania w sprawie w alki przeciw
ko literaturze m ilitarystycznej i w 
sprawie rozpowszechnienia w  całych

Niemczech książek, filmów i dzieł 
sztuki o treści' hum anistycznej.

W alter U lbricht omówił także za
dania wzmożenia w alki narodu nie
mieckiego o jak najszybsze pokojo
w e rozwiązanie problemu niemiec
kiego.

Podkreślił on, że skoro m ocarstw a 
zachodnie, zwołując separatystycz
ną konferencję na Berm udach, chcą 
uniemożliwić zawarcie trak ta tu  po
kojowego z Niemcami, naczelnym 
zadaniem narodu niemieckiego sta
je się w alka o trak ta t pokojowy, o 
wycofanie w ojsk okupacyjnych w 
rok po wejściu tego trak ta tu  w ży
cie i  o likwidację wszystkich obcych 
baz wojskowych na. obszarze Nie
miec.

U lbricht zaznaczył, że ogłoszony 
przetz Związek Radziecki w m aju 
1952 r. projekt trak ta tu  pokojowego 
z Niemcami jest zgodny z interes ar 
mi narodu niemieckiego oraz we
zwał wszystkich m iłujących pokój 
Niemców, aby niezależnie od >ch 
przynależności party jnej, ich poglą
dów 1 sytuacji społecznej zjedno
czyli się w  wielkim ogólno-narodo- 
wym ruchu walczącym o pokój, 
jedność, dem okrację i dobrobyt.

W icepremier U lbricht wskazał na 
zgubne konsekwencje polityki rzą
du bońskiego dla robotników, chło
pów, młodzieży i oałej ludności p ra 
cującej Niemiec zachodnich oraz 
oświadczył w zakończeniu: 

Pierwszym zadaniem w walce o 
utrzym anie pokoju i przywrócenie 
jedności Niemiec na zasadach de
mokratycznych jest umocnienie Nie
mieckiej Republiki Demokratycz
nej.

Siła Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej jest dla klasy robotni
czej i dla wszystkich patriotów  Nie
miec zachodnich źródłem otuchy w 
ich ciężkiej walce przeciwko mili- 
taryzmowi zachodnijo-niemieckiemu 
i imperializmowi am erykańskiem u. 
Siła Niemieckiej Republiki Demo- 
kraitycznej jest także dla m iliU ry- 
itów  zachodnio-niemieckich dowo
dem. że plany ich a 'e  m aja szans 
powodzenia...

Plan pięcioletni i wprowadzenie 
w życie nowego kursu podnoszą 
nieustannie stopę życiową ludności 
NRD .Dzięki naszej polityce klasa 
robotnicza i chłopi Niemiec zachod
nich przekonują się, że lud potrafi 
sam decydować o swym losie, że 
potrafi kierować państwem  i gospo
darką. Już dziś sy tuacja klasy ro- 
botijfitzei i  chłopstwa pracującego 
w N iem ieckiej Republice Demokra
tycznej jest lepsza niż kiedykol

w iek dotychczas. Każdy obywatel ma 
w Niemieckiej Republice Dem okra
tycznej zapewnione w arunki bytu.

Nie ma już w NRD kryzysów go
spodarczych, nie ma arbitralnych 
rządów właścicieli koncernów i ban
kierów.

Jeśli wszyscy m iłujący pokój pa
trioci zjednoczą się w braterskiej 
współpracy i będą walczyć ram ię 
przy ram ieniu z zachodnio-niemiec- 
Idmi bojownikam i o pokój, to wszy
stkie plany w ojenne monopolistów 
am erykańskich i niemieckich zosta
ną udarem nione, to w ielka spraw a 
pokoju i demokratycznego zjedno
czenia Niemięc zatrium fuje, a  nad 
całymi Niemcami zabłyśnie słońce 
pokoju i wolności.

Po przem ówieniu W. U lbrichta 
odbyła się dyskusja,, w  której wzię
li udział przedstawiciele wszystkich 
p artii i organizacji reprezentow a
nych w Izbie Ludowej. Zaaprobo
wali oni w całej pełni deklarację 
rządową w sprawie pokojowego roz
wiązania problem u niemieckiego 
oraz zaw arte w  tej deklaracji kon
kretne propozycje, po czym Izba 
Ludowa iednom yślnie uchwaliła na
stępujące oświadczenie;

Deputowani do Izby Ludowej wi
ta ją  z głębokim zadowoleniem de
klarację pełniącego obowiązki pre
miera NRD W altera ' U lbrichta w 
sprawie pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego oraz zaw ar
te w te j deklaracji nowe konkretne 
propozycje. Rząd NRD w yraia  w 
tej deklaracji niezłomną wolę kon
tynuowania wysiłków w celu osiąg

nięcia porozumienia m4ędzy Niem
cami i kontynuowania z n iesłabną
cą siłą walki o pokojowe zjednocze
nie naszej ojczyzny. Izba Ludow a 
NRD podkreśla ponownie ,że jest 
nadal gotowa uczynić wszystko co 
w jej mocy, aby rozwiązać ten p ro 
blem mający żywotne znaczenie dl* 
naszego narodu. Jak  najszybsze 
wspólne omówienie wszystkich ze gad 
nień dotyczących przyw rócenia jedno 
ści Niemiec i utrzym anie pokoju m a 
decjduiące znaczenie dl* pokoju w 
Europie i na całym  święcie. Izba 
Ludowa NRD jest nadal przekona
na, że nie ma takich spornych p ro 
blemów, które przy istnieniu dobrej 
woli nie mogłyby być rozwiązane 
w drodze obopólnego porozum ienia 
l wspólnych rokowań.

Roewój wydarzeń w Niemczech 
zachodnich nie pozostawia w ątpli
wości, co do tego, że rząd  A ds- 
nauera używa bezcerem onialni* 
swej władzy w agresywnych in tere
sach wojującego kapitału  m onopoli
stycznego.

Dlatego też d iii bardziej nlż k ie
dykolwiek konieczne jest wzmocnię- 
nie i zjednoczenie w szystkich m iłu
jących pokój patriotycznych sił na
szego narodu.

Izba Ludowa Niemieckiej Repu*
Wiki Demokratycznej wzywa wszy'-
stldch Niemców— robotników, chło» 
pów, urzędników, uczonych, techni> 
ków, lekarzy, artystów, nauczycieli, 
* przede wszystkim młodzież, aby 
nie szczędzili sił w walce o przy
wrócenie jedności ojczyzny, o u trzy
manie ł utrwalenie pokoju.

W am erykańskich obozach jenieckich na Korei toldacy USA t 
rem  i morderstwami usiłują nie dopu&cit do przeprowadzenia akcji 
jaśniającej, m ającej na celu szybsze repatriowanie jeńcóio.

ttrro*

— No, tym to dostatecznie wyjaśniliśmy, że nie powinni wraca*...

Hola rządu Polskie! Rzeczypospolitej Ludowej
do rządów Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii

(Ciąg dalszy ze str. 1). 
cają do roli głównej siły agresyw 
nej w Europie. Dla narodów sąsia
dujących z Niemcami i  zagrożonych 
przez politykę odradzającą milita- 
ryzm kół neohitlerowskich nie jest 
sprawą decydującą to, czy w reali
zacji tej polityki przeważać będą 
jakiś czas interesy państw  anglo
saskich, czy też wezmą górę in tere
sy nie ukryw ających zbytnio swej 
zachłanności 1 agresywności niemiec
kich kół reakcyjnych i ^im periali
stycznych. Nie ulega bowiem żadnej 
wątpliwości, że wejście w życie 
wspomnianych, układów jest równo
znaczne z wkroczeniem Niemiec za
chodnich na drogę prowadzącą do 
nowych prowokacji, awanturniczych 
wypadów i ag res ji

Układy te umożliwiać m ają od
budowę i rozbudowę wojennego 
przemysłu niemieckiego z całkowi
tym podeptaniem zobowiązań zapew
nienia pokojowego charakteru  po
wojennej gospodarki Niemiec. Prze
mysł ten rozwijany jest przj» pomo
cy am erykańskich grup kapitało
wych, jako coraz ważniejszy czyn
nik prowadzonego przez Stany Zjed
noczone wyścigu zbrojeń, jako arse
nał dla nowego W ehrm achtu i 
wojsk agresywnego paktu  północno
atlantyckiego. Równocześnie zaś 
przemysł ten staw ać się musi coraz 
groźniejszym ryw alem  dla swych 
„sojuszników".

O kupacja Niemiec zachodnich 
wykorzystana została przez rząd 
Stanów Zjednoczonych do prze
kształcenia tej części Niemiec w 
stałą  bazę wojskową powiązaną 
ściśle z systemem innych baz NATO. 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej L u
dowej niejednokrotnie daw ał wyraz 
swemu orzękonaniu. że rzad Stanów

Zjednoczonych rozbudow ując sieć ' 
baz wojskowych na terenie innych 
krajów  postępuje w brew  Karcie 
Narodów Zjednoczonych. Przez 
wciąganie Niemiec zachodnich do 
tego systemu baz,- rząd ten narusza 
przyjęte w układach poczdamskich 
zobowiązania i  stw arza zagrożenie 
pokoju Europy, a zwłaszcza bezpie
czeństwa narodów sąsiadujących z 
Niemcami. Zagrożenie to  odnosi się 
w pełnej mierze i do narodu n ie
mieckiego.

Nic też dziwnego, że rem ilitary- 
zacja Niemiec i wysiłki w kierunku 
odbudowy W ehrm achtu jako domi
nującej siły m ilitarnej w Europie 
zachodniej napaw ają narody euro
pejskie obawą o swe bezpieczeń
stwo i o losy pokoju i wywołują w 
coraz szerszych warstwach tych na
rodów rosnący opór i czujność.

Czujności te j wym aga również 
system podpisanych w Bonn i Pa
ryżu układów, bowiem ostatecznym 
ich celem jest odrodzenie w ram ach 
„europejskiej wspólnoty obronnej11 
odwetowej arm ii niemieckiej pod 
przewodem hitlerowskich genera
łów, którzy w  tak  niedaw nej prze
szłości kierowali zniszczeniem i 
bombardowaniem m iast i wsi Polski, 
Francji, Anglii, ZSRR oraz szeregu 
innych państw  i krajów .

Nie ulega najm niejszej wątpliwości, 
że gdy tylko Niemcy zachodnie po
czują się silniejsze, dowodzone przez 
tych generałów w ojska niczym nie 
będą się różnić od znanej europej
skim narodom arm ii hitleiowskiej. 
Praw dy tej nie potrafi przed naroda
mi Europy przesłonić fakt nadania 
taj arm ii nazwy „arm ii europej
skiej".

Ta okoliczność upoważnia do 
stwierdzenia, że rac isk  wywierany 
n.a sygnatariuszy ulsiadów j  Bonn

i Paryża w kierunku ratyfikow ania 
tych układów  stanowi — wbrew 
frazesowi o „obronnym*' Ich cha
rakterze — bezpośrednią pomoc 
udzielaną agresywnym  1 odweto
wym kolom militaryzm u niemiec
kiego.

Narody Europy zdają sobit dosko
nale spraw ę z tego/ że niebezpie
czeństwom grożącym pokojowi Euro
py zapobiec może jedyni# odpręże
nie międzynarodowe i porozumienie 
wielkich m ocarstw  co do uregulo
w ania problem u niemieckiego. Rząd 
polski w pełni podziela to stanow i
sko. Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej uważa za niebezpieczne 
dla pokoju wszelkie próby zastępo
wania trak ta tu  pokojowego z Niem
cami układam i separatystycznym i w 
rodzaju układów  bońskich i parys
kich. Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej nie w ątpi, że właściwa 
droga do odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, a w  tym rów 
nież do rozwiązania problemu nie
mieckiego, prowadzi poprzez bezpo
średnią wymianę poglądów na kon
ferencji wielkich m ocarstw  .

Na wielkich m ocarstw ach ciążą 
poważne zadania 1 odpowiedzial
ność. Zaciągnęły one bowiem szcze
gólne zobowiązania zarówno w za-, 
kresie likw idacji skutków  wojny, 
jak  i zabezpieczenia trwałego poko
ju. W uchwałach poczdamskich i w 
Karcie Narodów Zjednoczonych zo
bowiązały się te  m ocarstw a do zgod
nego współdziałania, by uchronić 
ludzkość od groźby nowej wojny. 
Nie są to  tylko zobowiązania w ich 
wzajemnych stosunkach między so
bą, są one również — a nawet 
przede wszystkim — wyrazem od
powiedzialności, jaką  ponoszą wiel
kie m ocarstw a w stosunku do in

nych miłujących pokój Państw, do 
wszystkich narodów, a wśród nich 
i do narodu polskiego.

Naród polski, ciężko dołwiadcao* 
ny w ostatniej wojnie, ma zatem 
nie tylko moralny, ale i Prawny ty 
tuł do zwrócenia się <1° wielkich 
mocarstw zachodnich, by wywiąza
ły się i  zaciągniętych zobowią
zań, by uczyniły to, co w ynika 
z trak ta tów  opartych na Wspólnym 
doświadczeniu i na wspólnie przela
nej krw i.

Rząd polski apeluje do rządów 
wielkich m ocarstw  zachodnich, by 

, położyły kres wzrastającemu nie"
, bezpieczeństwu remilitaryzacjj Nie

miec zachodnich \ ich re'tfizionizmu, 
j by zaniechały prób narzucenia naro- 
' dom Europy nęwego Wehrmachtu 
■w m undurach „armii europejskiej1*, 
Rząd polski apelu je  przeto do rzą- 
d-u Stanów Zjednoczonych, by przy
jął inicjatyw ę rządu ZSRR, w 
jzczególności wyrażoną v’ jego no
cie z dnia 3 listopada 1053 r. i 
wspólnie z ZSRR doprowadzi} do 
odprężenia w syi.uacji międzynaro
dowej.

Narody mają praw o domagać się, 
by uroczyste zobowiązania zaciągnię
te przez w ielkie mocarstwa zachod
nie i w  szczególności rząd Stanów 
Zjednoczonych były przez nie hono
rowane, by rządy te spełniły swoja 
nadania jako w ielkie mocarstwa, ria 
których barkach spoczywa główna 
odpowiedzialność za obronę pokoju, 
by podjęły w raz z rządem  ZSRR 
nieodzowne w tym  kierunku kroki.

Taks jest jednomyślna i niezłom
na postawa całego narodu polskie
go.

Tak* postawa odpowiada 
głębsr.ym pragnieniom  ws»v*Usxc$
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Dyskutujem y nad tezam i na 11 Z ja zd  Partii
Longin W argocki
Kierownik budowy obiektu N r 5 ZOR — Zachód , ,  .

P o ł o ż y ć  k r e s  m a r n o tr a w s tw u
i szturm ow szczyźnie na budowach

Tezy na II Zjazd P artii mówią o tym  jak  naleiy  oszczędnie go
spodarować. wykorzystywać w szelkie rezerwy, *by jak najszybciej 
zbudować domy i zlikwidować głód mieszkaniowy. Uważam, źe aby 
osiągnąć zamierzone cele, należy wprowadzić prace zespołową na 
budowach, szerzej korzystać ze sprzętu racjonalizatorskiego i me- 
chaniczocgo, zlikwidować całkowicie m arnotraw stw o czasu i m ate
riałów.

Kasza partia  i Rząd Polski Ludowej troszczą »ię o podniesie
nie stopy życiowej społeczeństwa. W tej trosce ważną pozycje zaj
m u je  kw estia zapewnienia masom pracującym  warunków  mieszka
niowych. My pracownicy ZBM budujem y nowe domy, z roku na 
rok oddajemy do użytku wiele izb mieszkalnych, niem niej jed
nak nie zawsze nadążam y z pracą i czysto budowa n ‘c jest prowa
dzona zgodnie z harm onogram em. Jest to często wina wadliw ej or
ganizacji. W tedy u nas na budow ach zaczyna się „szturm", aby 
roboty wykonać za wszelką cenę. Pośpiech jest dobry, nie zawsze 
jednak wychodzi ua dobre sam ej budowie i przyszłym mieszkań
com nowego gmachu. Szturmowo przeprowadzona robota nie zawsze 
jest w ykonana dokładnie, stąd rezultaty jej są często opłakane. 
Dlatego też uważam za konieczne zlikwidowanie „szturmowszczyz- 
ny“ na budowach. Tylko planow a i systematyczna praca da odpo
wiednie wyniki. N iestety dyrekcja ZBM nie zawsze takie w arunki
stwarza.

Jako przykład w adliw ej organizacji pracy niech posłuży moja 
obecna budowa Nr 5 na ZOR Zachód. Jest to budynek o kubaturze 
11.300 m  sześć., obejm ujący 132 izby mieszkalne. Term in oddania 
tego budynku do użytku dyrekcja ZBM ustaliła na 
br„ zaś w dniu 16.X br. budowa była zaawansowana tylko w 11%. 
dookoła niej leżały dziesiątki m sześć, gruzu i stała jedna betoniar
ka, zawalona zresztą r ó ż n y m i  m ateriałam i uniemożliwiającymi doj
ście do niej. Br»k też było wyciągów. Mimo takich trudności ZBM 
już na dzień 1 6 X zaplanowało wykonanie tam 124 m sześć. nntru. 
Stan załogi był liczebnie niedostateczny, wynosił około 30 proc. 
potrzebnej liczby. Zwiększyć zaś załogi nie można było, bo nie było 
przygotowanego frontu pracy. Zaczęto więc ..szturmować pracę“. 
A przecież można było tego uniknąć, roboty wykonywać oszczędniej 
i dokładniej. Trzeba było tylko je  właściwie rozplanować i konse- 
-.wentnie plany realizować.

Wprowadzona obecnie na bu dowie Nr 3 praca zespołowa zdaje 
gzamin. Załoga poczuwa się do obowiązku w ykonania jak  najle
piej i najszybciej swych zadań. Robotnicy zdają »obie sprawę * 
ego, że na mieszkania czekają ludzie pracy, dlatego też pracują 
j zapałem i przekraczają dzienne plany ł normy.

Widać z tego, że nasi ludzie umieją ł chcą pracować, trzeba im 
tylko stworzyć w arunki ku tem u i to uważam za najważniejsze w 
chwili obecnej moje zadanie. Jest to również najważniejszym za
daniem kierownictwa naszego zarządu i zjednoczenia.

Z  ż y c i a  p a r t i i

Napełnić głęboką treścią
p r z e d z ja z d o w e  ze b ra n ia  p o d s ta w o w y c h  o rg a n iza c ji p a rtyjn y c h

We wszystkich powiatach nasrzego 
województwa odbywają się narady, 
na których czołowy aktyw party jny 
ze wsi i z m iasta zapoznaje się z re
feratem  towarzysza B ieruta, z teza
mi przedzjazdowymi. Tezy stały się 
już codzienną lekturą aktyw u par
tyjnego, który coraz lepiej zdaje so
bie sprawę t  tego, że są one wy
tyczną działania na najbliższe dwa 
la ta , że walczyć o ich realizację 
należy co dzień {każdy przy swoim 
w arsztacie pracy). Na naradzie ak
tyw u m iasta Zamościa wielu tow a
rzyszy w sposób konkretny starało 
się w świetle tez analizować swoją 
dotychczasową pracę i wskazać na 
to, jak wykorzystując istniejące jesz
cze rezerwy podnieść ilość i jakość 
produkow anych przedmiotów.

Tow. Szymczyk z Zakładów Prze
m ysłu Drzewnego mówił o ofiarności 
załogi, k tó ra  dzięki zobowiązaniom 
na cześć 36 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej wykona plan produk
cyjny za rtfk 1953 na dzień 5 grud
nia. ,.Do końca roku — mówił tow. 
Szymczyk — damy w ponadplano
wej produkcji tysiące szal, krzeseł, 
tapczanów itp. Dajemy produkt naj-, 
wyższej jakości. W walce o najw yż
szą jakość towaru przez nas produ
kowanego mamy ooraz większe osiąg 
nięcia, O ile w 1952 roku produko
waliśmy 22 proc. towarów II gatun
ku, to w 1953 roku już tylko 12 proc., 
a w roku 1854 będziemy w yrabiać 
tylko 10 proc., tzn. 90 proc. produk
cji będzie to towar najwyższej jako
ści". • j,

Śmielej niż dotychczas staw iał 
również zagadnienie walki o w«run- 
Id bytowe robotnika tow. Kierzyk, 
przewodniczący Rady Zakładowej w 
ZB Nr 3 Lubelskiego Przemysłowe
go Zjednoczenia Budowlanego. W&ka 
zywał na złą pracę OZR i MHD. któ
re dopuszczają do tego, źe robotnicy 
mieszkający w hotelach robotniczych 
lub dojeżdżający na roboty nie mo
gą się zaopatrzyć w produkty, któ

rych pełno jest w sklepach MHD w 
mieście. Brak jest w sklepach obu
wia i odzieży tylko wskutek niedbal
stwa kierownictwa MHD. „Załoga 
na«-? a — mówił tow Kierzyk — z 
uchwał IX Plenum KC PZPR wy
ciągnęła wnioski i dla siebie. Posta
nowiliśmy wypowiedzieć ostrą waikę 
m arnotraw stw u i brakoróbstwu. Na 
wniosek podstawowej organizacji 
partyjnej została u nas stworzona 
komisja techniczna, zadaniem której 
będzie dbać o to, by budynki odda
ne do użytku były bez braków. 
Chcemy również wystosować list do 
robotników cegielni, by poprawili 
jakość produkowanej cegły, bo ta, 
k tórą otrzymujemy dotychczas rozsy 
pjjje się zanim ją jeszcze wyladuje- 
mv“.

Podobnych wypowiedzi, w  któ
rych towarzysze wskazywali na  to, 
jak  IX Plenum pozwoliło im szerzej 
i  głębiej spojrzeć na swoją dotych
czasową pracę, jak dzięki temu znaj 
dą nowe rezerwy pozwalające na 
podniesienie wydajności, pracy, na 
rozszerzenie asortymentu proclukowa 
nych towarów', było na naradzie ak 
tywu m. Zamościa więcej. Tak mó
wił tow. Woźniak z PKP, tow. Ma- 
tuniak i inni.

Zaraz po naradzie w myśl założeń 
planu Egzekutywy Komitetu Miej
skiego m. Zamościa rozpoczęły się 
zebrania podstawowych organizacji 
partyjnych, na których członkowie 
partii wypowiadać się będą jak p ra
cować, by zaw arty w tekach wielki 
program działania dla szybszego pod
niesienia poriomu życia ludzi pracy 
stał się rzeczywistością. Odbywające 
się zebrania party jne powinny u ru 
chomić ogromne, niewykorzystane 
dotąd rezerwy energii i inicjatywy 
członków partii, u  których musi 
wzrosnąć poczucie odpowiedzialności 
za realizację tych wielkich planów. 
Członkowie partii staną na czele 
mas pracujących w mieście i na wsi 
w walce o realizację zadań wysuń i ę-

Nie wykręcać się sianem
Ogłoszone przez IX Plenum  KC 

PZPR tezy do dyskusji na II Zjazd 
Partii, to wielki plan dźwignięcia 
na wyższy poziom stopy życiowej 
całego narodu. Realizację logo pro ' 
gramu zapoczątkowała ostatnia 
uchw ala Bady M inistrów z dnia 14 
listopada br. o obniżce cen na znacz
ną  ilość spozywczych i przemysło
wych artykułów masowego użytku. 
W prow adzenie w życie tej uchwały 
sprawiło, że już teraz zwiększyła *ię 
zdolność nabywcza mas pracu ją
cych, że już teraz każdy obywatel 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jest zomożniejszy, niż był przed 
dwoma tygodniami.

Ale to dopiero początek drogi. 
Tej drogi wiodącej do ogólnonaro
dowego dobrobytu samymi tylko 
uchwałam i przebyć się nie da. Tezy 
przedzjazdowe to nie tylko wielki 
program, to zarazem wielki apel do 
wszystkich ludzi pracy naszej o j
czyzny. Apel wzywający do aktyw 
nego i ofiarnego udziału w tw orze
niu treści, k tórą wypełnić mamy 
zbudowane na IX Plenum ramy n a 
szego rozwoju.

Mamy w krótkim  stosunkowo 
czasie w ydatnie zwiększyć produk
cję artykułów  konsum cyjnyth s j tr  
żących zaspokojeniu potrzeb ludno
śc i 'm ia s t i wsi. Moglibyśmy to 
osiągnąć przez chwilową chociażby 
rezygnację z dalszego rozwoju prze
mysłu ciężkiego i skoncentrowanie 
naszej uwagi wyłącznie na przemy
śl® produkującym  środki spożycia, 
a le taka rezygnacja oznaczałaby zej
ście z drogi prowadzącej do socja
lizmu. A przecież mv z niej zejść 
nie chcemy i nie zejdziemy. Dlatego 
też częściowe i nie zakłócające p ra 
wa socjalistycznej industrializacji 
k raju  przesunięcia, które w narodo
wym planie gospodarczym w zakre
sie rozdziału nakładów  między 
przemysł środków wytwórczości i 
przem ysł środków kensumeji zosta
ną  dokonane r.a korzyść tego ostat
niego — nie rozwiążą problemu bez 
reszty.

Tę resztę m usim y wygospodaro
wać drogą uruchom ienia wciąż jesz
cze wielkich i niewykorzystanych 
dotąd rezerw leżących w naszym 
przemyśle.

Jedną z najważniejszych metod 
uruchom ienia tych rezerw  jest — 
obok lepszej organizacji pracy, lep

szej technologii procesów produk
cyjnych, wyższej wydajności pracy, 
ostrzejszego reżymu oszczędności — 
wprowadzenie do zakładów przem y
słu kluczowego produkcji ubocznej 
artykułów masowego użytku. Ta 
ostatnia metoda jest szczególnie in
teresująca z dwóch powodów, dla
tego, że w sposób bezpośredni przy
czynia się do realizacji programu 
wzrostu produkcji środków kon- 
sumeji i dlatego, że jest niespoty
kaną u nas dotąd, nową formą pra
cy zrodzoną w nowych warunkach. 
Jako taka rAisj być otoczona szcze
gólną troskliwością, aby przy w pro
wadzaniu jej w życie nie zostały 
popełnione dyskw alifikujące jej war 
tość błędy.

W wielu ^już przemysłowych za
kładach w Polsce plany produkcyj
ne przewidziane na ostatni okres 
bieżącego roku wzbogaciły eię o no
we niespotykane tam  dotychczas 
asortymenty. Zakłady im. Stalina w 
Poznaniu dostarczą nam oprócz nor
malnej ilości parowozów również 
wiader, garnków  i beczek, a wroc* 
ławslci PAFAWAG obok wagonów 
produkować będzie brzytwy, i ro
wery. Przykład tych przedsiębiorstw 
coraz szerzej podejm ują załogi za
kładów całego kraju .

W naszym województwie pierwsza 
zapowiedź o wprowadzeniu produk
cji ubocznej wyszła z Fabryki Sa
mochodów Ciężarowych im. Bole" 
sława B ieruta. Zwyczajowym p ra 
wem przemysłu lubelskiego zdążyła 

już stać pionierska działalność 
tej najmłodszej z naszych fabryk 
we wszelkich dziedzinach postępu. 
Przyjwyczailiśmy się już do tego i 
bardzo się z tego cieszymy. Ale tym 
razem FSC lekko zawiodła nasze 
oczekiwania. Zanim przejdziemy do 
akcentów krytycznych, musimy pod
kreślić rzecz ze wszech m iar godną 
pochwały, w  roku 1954 FSC im. B. 
Bierut* rozpocznie dodatk-w ą pro
dukcję roztrząsaczy obornika dla 
potrzeb naszego rolnictwa. Trzeba 
tu jednak zauważyć, że produkcja 
tych przedmiotów jest raczej roz" 
szerzeniem asortymentowym pro- 
dttkeji podstawowej, niż uruchom ie
niem w ewnętrznych rezerw zakła
du, o które głównie nam w tym  w y
padku chodzi.

Przejrzyjmy więc teraz wykaz 
przedmiotów."służących bezpośrednio

zaspokajaniu konsumcyjnych po
trzeb ludności, z których produkcją 
zakład ma zamiar wystąpić w n a j
bliższym czasie.

Wykaz ten nie jest zbyt obszerny, 
możemy go więc przytoczyć w ca ' 
łości. Znajdziemy tam: wałki do 
ciasta, tłuczki do kartofli, tłuczki do 
maku, mieszadła do gotow ania b'-e- 
lizjiy i wieszaki do ręczników. I to 
wszystko. Trzeba przyznać, że pro
dukcja tych przedmiotów zastała 
przygotowana bardzo starannie. Więc 
najpierw  z Centralą Artykułów Go
spodarstwa Domowego, jako z in ' 
stytucją badającą potrzeby rynku 
uzgodnion > asortym enty i ilości pro
dukcji. Później opracowano projek
ty i dokum entację techniczną pro
dukcji, wreszcie sporządzono kalku
lację kosztów. Okazało się nawet, 
że ceny tych praktycznie zaprojek
towanych i wygodnych w użyciu 
(są już prototypy) przedmiotów bę
dą znacznie niższe od cen rynko
wych. Mimo wszystko jednak nie 
możemy się oprzeć uczuciu pewne
go rozczarowania, przekonaniu, że z 
powrażnego i pilnego zadania FSC 
próbuje wykręcić się Klanem.

Nie chcemy, oczywiście przez to 
powiedzieć, że te wałki j tłuczki są 
nam niepotrzebne. Przeciwnie — 
przyczynią się one w ydatnie do zli
kwidowania niektórych naszych do
kuczliwych choć drobnych trudno
ści życiowych. Ale nie podobna 
uwierzyć, aby tak  zakreślona pro
dukcja uboczna wyczerpywała 
wszystkie możliwości zakładu. Po
mijając już fakt zbyt ubogiego (za* 
równo co do ilości, jak  i rodzaju) 
profilu produkcji artykułów ubocz
nych wystarczy zauważyć, że pro
dukcją tą jest objęty na razie tylko 
jeden z działów fabryki, m iano
wicie Hala Obróbki Drewna. A prze
cież oparte na wykorzystaniu odpa
dów materiałowych i caasu przesto

jó w  technologicznych możliwości 
wprowadzenia produkcji ubocznej 
istnieją niewątpliwie również 1 w 
innych działach. Te możliwości bez
względnie trzeba zrealizować.

Niewykorzystane rezerwy czasu i 
materiałów, a więc możliwości u ru 
chomienia produkcji artykułów  
ubocznych istnieją, rzecz jasna, nie 
tylko w FSC. Istnieją one w kni- 
dym zakładzie przemysłowym. Wo" 
bec tego trudno jest znaleźć przeko

nywające wyjaśnieni* faktu, że 
oprócz F.yC (kjóra chociaż w stop
niu niewystarczającym włączyła jed
nak już swoje rezerwy produkcyjne 
w służbę dla zaspokajania potrzeb 
ludzi pracy) — żaden inny zakład 
na Lubelszczyżnie nie pomyślał do
tąd o produkcji ubocznej przedmio
tów powszechnego użytku. A mu 
Kłyby i powinny to zrobić przede 
wszystkim największe z naszych za
kładów: K raśnicka Fabryka Wyro
bów Metalowych, Zakłady Wytwór
cze Sprzętu Instalacyjnego, W ytwór
nia Sprzętu Komunikacyjnego l Lu 
bełska Fabryka Maszyn’ Rolniczych.

P lanując zaś produkcję uboczną 
nie wolno zapominać o jednym : o 
niebezpieczeństwie zbiurokratyzo
wania ważnej, żywotnej sprawy. 
Nie chodzi o to, aby formalnie uczy
nić zadość zarządzeniom centralnych 
zarządów i innych władz gospodar
czych. Chodzi o to, aby w miarę 
swoich możliwości jak najpełniej 
przyczynić się do realizacji zaw arte
go w tezach przedzjazdowych pro" 
gramu szybszego wzrostu stopy ży
ciowej narodu. Pam iętać przy tym 
należy nie tylko o racjonalnym  pla
nowaniu produkcji ubocznej, ule 
również o konieczności koordynacji 
zamierzeń poszczególnych zakładów 
przemysłowych w tym  zakresie. W 
przeciwnym w ypadku mogłaby *ię 
wytworzyć taka sytuacja, że wszyst
kie lub większa ilość zakładów na
stawi się na produkcję tych samych 
artykułów, co oczywiście będzie 
niecelowe. W yłania się stąd postulat 
ustalenia odpowiadających zapotrze
bowaniu społecznemu ilościowych 
proporcji w  planowanych asorty
m entach produkcji ubocznej. Tymi 
sprawam i powinien zająć się wy
dział przemysłu Prezydium WRN w 
Ścisłym porozumieniu z instytucjam i 
handlowymi i w oparciu o sta łą  i 
wnikliwą analizę potrzeb rynku.

Wszyscy ludzie pracy naszego wo- 
iew%dztjva oczekują od naszych 
kluczowych zakładów przemysło

w y ch  takiej produkcji uboczne! a r 
tykułów masowego spożycia, która 
będzie zdolna z jednej strony uru  
chocnić wszelkie rezerwy produkcyj
ne tych zakładów, a * drugiej — za
spokoić życiowe potrzeby obywa
te l i

BEM

tych w tezach przedzjazdowych. Dla
tego tez w toku przeniesienia te* 
trzeba wzmocnią szeregi party jne, 
krytycznie i sam okrytycznie oeenifc 
swoją dotychczasową pracę, rozbu
dować organizację party jną, w ska
zać do niej crogę tym wscystkim, 
którzy zdolni są przewodzić masom 
w ich walce o realizację tych zadań.

Aktywiści uczestniczący w n a ra 
dzie partyjnej m. Zamościa będą ty 
mi, którzy hasła IX Plenum prze
niosą do pod&toVowych organizacji 
partyjnych, dlatego też oni muszą 
do Rłębi przyswoić sobie sens i k e- 
runek tej wielkiej ofensywy ma* 
pracujących, której przewodzić bę
dzie partia.

Czy aktywiści m. Zamościa w peł
ni zdają sobie spraw ę z zadań, k tó re  
przed nimi stoją, czy dokładnie zda
ją sobie spraw ę z tego, że zebran a 
podstawowych organizacji p a rty j
nych powinny tak być przeprowadzo
ne, by każdy członek partii znalazł 
w tezach wyraźne miejsce dla swego 
działania?

Trzeba stwierdzić, że wypowiedzi 
towarzyszy na naradzie nie dają tej 
gwarancji. Przede wszystkim to
warzysze w swoich wypowiedziach 
nie mówili o partii, o tym jak  ich 
organizacje party jne pracują, jak je 
wzmocnić i rozbudować. Po prostu 
towarzysze w swoich słusznych wy
powiedziach zapomnieli o głównym 
bohaterze — o partii. Dlatego tow. 
Matuniak. prezes Spółdzielni P-acy 
„Rozwój" mówił o asortymentach, o 
rotacji magazynowej, o m echaniza
cji robót, ale słowem nie wspomniał 
o tym, że na kilkaset zatrudnionych 
organizacja liczy tylko 5 osób. Tow. 
Paruch, sekreter?, podstawowej orga, 
nizacji partyjnej w Zamojskich Za
kładach Metalowo-Drzewnych mówił 
o wykonawstwie planów, w ysuw ał 
zarzuty pod adresem WZFT, ale o 
pracy organizacji party jnej również 
nie powiedział ani słowa. A na na
radzie byli przecież obecni członko
wie Komitetu Miejskiego, nieetatowi1 
instruktorzy KM, których zadaniem 
było mówić nie tylko o org.wiza- 
cjaeh partyjnych w Ich zakładach 
pracy, ale również o pracy partii w 
mieście, czy rośnie świadomość cz’on, 
ków partii, ich zdyscyplinowanie i 
ich więź z bezpartyjnymi.

Ten brak w dyskusji powinien 
wziąć pod uwagę Komitet Mie.ićkt 
m. Zamościa, omówić tę sprawę z 
towarzyszami, którzy bedą obsługi
wali zebrania podstawowych orga
nizacji partyjnych tak, by zdali so
bie w pełni spraw ę z tego, że w to
ku przeniesienia tez przedzjazdo- 
wveh, w akcji przygotowawczej do 
II Zjazdu Partit organizacja pa rty j
na musi okrzepnąć, rozbudować swo
je szeregi, zaciejnić więź z szeroki
mi masami pracującym i.

Jeśli towarzysze tego nie zrozu
mieją, to zebrania party jne mogą 
mieć charakter bądź deklaratyw ny, 
bądź wąsko-praktyczny. A do tego 
nie wolno nam dopuścić.

(p.n.s.).

Warszawska Fabryko Motocykli wy 
konała pm d  term inem  rocm y plan 
produkcyjny, wypuszczając 12-tysięrz 
ny w  bieżącym roku m otocykl 
SHL—125. Dzięki tem u do końca br. 
załoga WFM w yprodukuje dodatko

wo 1.700 m otocykli. W przyszłym  ro 
ku fabryka przystąpi do produkcji 
nowego typu  motocykli „Junak—350“. 

Na zdjęciu: fragm ent taśmy mon- 
tatow ej w  jednej z  hal WFM.

(CAF  — fot. Dąbrowtecki) 
<

„ S Z I A N P A K  I . U D U " !  W y d a w c a  R S W  „ P r a s a  . Redajn)* K n l a i l u i u .  R u d  a k c l a ,  L u b l i n ,  J-*o  M a la  II. T u l a l o n y :  R a d a k l o r  N a c t a l n y  Ji-M . Z m « oca  R«(«ktora Nacialuano I Dflaf P a r l y l n y  24.93. S t k r t t a r i  R e d a k c j i  18-M 
K i e r o w n i k  O i l a l u  r . k o n o r a i c z n e « o  2S-SH. O z l a l  S k o n o m l c i n y  17-SII. l l i l a l  T  c r e n n w y  2U-0I.  D i l a t  M l c l i k l  I S p o r t o w y  27-23. [ ) * la l  L l s t f . w  I K n r t s p u n  d n i e l i  H - * ł .  n / l a l  K u l t u r a l n y  21-72.  D y r e k t o r  O a l e i a i u r y  R S W  P r ę t a ' "  
L u b l i n ,  K r a k .  P r z e d n i .  49. T c l e l o n y  n o c n e :  R e d a k c j a  n o c n a  <*-66.  R e d a k t o r  t e c h n i c z n y  2# . } } .  D a l e k o p i s y  4 4 . M .  W a r u n k i  p r z e m i m e r a t y : p o c z t o w a  m i ę t .  I  t l „  z b i o r o w a  t y l k o  p r i e i  k o l p o r t e r ó w  z a k ł a d o w y c h  —  } .5« i j
b r u k .  L ł , h - *» ka  t ) r „ v » r n l »  P r a s o w a  — l u h l l n .  ni . M. K u c i k a  12. tc l .  22-9$. Z e c e r n l a  f a r t t o w a  20-2-*. A — i ~  134S4



*tr. 1 S Z T A N D A R  L' TJ D U Nr IW

Pracownicy LSS
zobowiązaniami czczą II gjazd PZPR

Pracow nicy Oddziału Transportow ego Lubelskiej Spółdzielni 
Spożywców złożyli meldunek, że p lan roczny przewozów na dzień 
1 bm, został w ykonany w 109 proc. przy utrzym aniu się w 88 proc. 
planowych kosztów.

Do w ykonania planów w dużej mierze przyczyniły się zobo
w iązania podjęte przez załogę dla uczczenia XXXVI rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październikowej.

Dla uczczenia II Zjazdu PZPR załoga Oddziału Transportu LSS 
zobowiązała się wykonać plan roczny w 130 proc. nie przekracza
jąc kosztów planowych oraz postanowiła nie utracić proporca prze
chodniego przodującego Oddziału Transportu, otrzymanego za 
współzawodnictwo w skali województwa.

Ponadto pracownicy taboru konnego podjęli dodatkowe zobo
wiązanie, którego w artość wynosi 1500 zł.

Woźnicy 1 ładowacze zobowiązali się po godzinach pracy zrobić 
jeden kurs, by »ebrać opakow ania ze sklepów.

Takie samo zobowiązanie podjęli kierowcy samochodowi i ła
dowacze taboru mechanicznego.

Pracow nicy w arsztatów, zobowiązali się zrobić podstawę (która 
jest niezbędna) do nożyc sposobem gospodarczym.

Pracow nicy księgowości postanowili wyreperować arytm om etr 
sposobem gospodarczym.

Pracownicy w ytwórni wód gazowych i rozlewni piwa LSS 
podjęli zobowiązanie, którego wartość wynosi 53 tys. zł.

GENOWEFA SADŁO 
. korespondent zakładowy

10.000 nowych członków TPPR 
50 przyzakładowych kursów języka rosyjskiego 
Masowy udział w odczyiach i konkursach

manifestacją przyiriązania do Kraju Rad
W okresie tegorocznego M iesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej, wstąpiło w  szeregi TPPR  w Lublinie około 10.000 
nowych członków. Tak więc obecnie liczba członków tej organizacji 
w naszym mieście wynosi ponad 47 tysięcy.

Tak masowy napływ  do szeregów 
TPPR robotników. Inteligencji i 
młodzieży świadczy o gorącym uczu
ciu przyjaźni i wdzięczności społe' 
czeństwa polskiego dla wielkiego 
K raju  Rad, w ypływ ającym  z po
dziwu dla wspaniałych osiągnięć go
spodarczych i kultu ralnych  ludzi ra 
dzieckich.

Poważnym czynnikiem sprzyjają
cym umasowieniu szeregów TPPR 
była wzmożona w  tym  okresie dzia
łalność propagandow a poprzez p ra 
sę, radio, w ystawy, odczyty itp. po
pularyzujące osiągnięcia Związku 
Radzieckiego.

W okresie „Miesiąca" dobrze pro
wadzony kolportaż w  zakładach

J a n  WarkUn
D yrektor MP MHD Artykułami Spożywczymi w Lublinie

0 pełniejsze zaspokojenie potrzeb konsumentów
w CIĄGLE WZRASTAJĄCE DOCHODY LUDNOŚCI, SPOWODUJĄ 

ROKU 1954 DAI.SZE POWIĘKSZENIE OBROTÓW HANDLU 
USPOŁECZNIONEGO PRZEZ DOSTARCZENIE NA RYNEK W IĘK
SZEJ ILOŚCI MASY TOWAROWEJ. W TYCH WARUNKACH PRZED 
HANDLEM PAŃSTWOWYM STOJĄ BARDZO POWAŻNE ZADANIA.

Dotychczasowa . sieć detaliczna 
MHD jest niedostateczna, by mogia 
pomieścić odpowiednie, minima to
warowe i obsłużyć w roku przy
szłym konsumentów lubelskich.

Przed naszym przedsiębiorstwem 
stoi dzisiaj zadanie dalszego rozsze
rzania sieci sklepów oraz punktów 
sprzedaży detalicznej.

Na okres I kw artału  , 1954 roku 
oprócz rozszerzania i ulepszeń tech
nicznych dotychczas, istniejącej sie 
ci sklepów spożywczych projektuje
my uruchomienie 2 sklepów spo
żywczych w w ykańczanych obecnie 
kompleksach bloków ZOR-Zachód i 
ZOR Bronowice. Najbardziej upo
śledzone pod względem rozmieszcze
nia sieci sklepowej dzielnice Lubli
na otrzym ają sklepy — bazary, 
gdzie konsum ent będzie mCił otrzy
mać nie tylko artykuły  spożywcze, 
ale również i artykuły  przemysło

we. Mam na myśli takie dzielnice 
jak Kalinowszczyzna, Bronowice, 
Kośminek, Dziesiąta i dzielnica w 
rejonie ul. W rotkowskiej.

Rozwój sieci oraz w zrastające cią
gle dochody konsum entów spowo
dują wzrost wymogów kupujących. 
Licząc się z  tym, państwowy han 
del detaliczny wzmoże wysiłki nad 
oddziaływaniem poprzez hurtownie 
na przemysł, by zwiększająca się 
ciągle produkcja artykułów  konsum- 
cyjnych 7szła po linii produkowania 
towarów lepszej jakości.-Chodzi o 
to, aby handel uspołeczniony wzmógł 
oddziaływanie na przemysł tak, by 
rodzaj, asortym ent i jakość w ytw a
rzanych towarów, odpowiadały w zra
stającym  potrzebom konsumentów. 
Będziemy się starać by ukazały się 
w naszych sklepach nowe towary o 
bogatszym asortymencie, a także 
będziemy czynić starania , by prze-

Ogólnopolski zjazd szkoleniowy
Ministerstwa Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 

obradował w C h e ł m i e  i w Lublinie
Z inicjatyw y Centralnego Zarzą

du Szkolenia Zawodowego przy Mi
nisterstw ie Przemyślu Drobnego i 
Rzemiosła odbył się w Chełmie i w 
Lublinie ogólnopolski zjazd, m ają
cy na celu spopularyzowanie najlep- 
«zych metod szkolenia przywarszta- 
towego.

Na zjazd przybyli: przedstawiciele 
Centralnego Zarządu Szkolenia Za-

f o r f i o ~ r a a i o - r a d < o
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wodowego,* kierownicy szkoleniowi 
Wojewódzkich Zespołów Przemyślu 
Terenowego, Zarządów Przemysłu, 
dyrektorzy przedsiębiorstw oraz 
przedstawiciele partii i organizacji 
związkowych.

Pierwszy dzień zjazdu w Chełmie 
upłynął uczestnikom na zwiedzaniu 
w arsztatów szkoleniowych oraz za
poznaniem się z m etodami szkole
nia przywarsztatowego stosowanymi 
w Chełmskich Zakładach Metalo
wych.

Drugi dzień zjazdu w Lublinie po
święcony byl szczegółowemu omó
wieniu i przedyskutowaniu zagad
nień związanych z przyjętym i do
tychczas w praktyce formami szko
lenia nowych kadr dla przemysłu

Szczegółowe sprawozdanie z narad 
zamieścimy w jednym z najbliższych 
numerów.

mysł przestał produkować towary, 
które nie cieszą się popytem.

Próby w tym kierunku zostały już 
poczynione.

Odbywająca się w dniach 20—25 
listopada br. w sklepie spożywczym 
M ^D  Nr 3 przy ul. H. Sawickiej 10 
gustacja szerokiego asortym entu a r 
tykułów  spożywczych spotkała się 
z pozytywnym przyjęciem naszych 
konsumentów.

Wypowiedzi konsum entów na te 
m at jakości i sm aku niespotyka
nych jeszcze w naszych sklepach 
koncentratów  spożywczych, pozwoli
ły kierownictwu przedsiębiorstwa 
poznać dokładnie upodobania kupu
jących i zaopatrzyć sklepy w dosta
teczna ilość zup mięsnych i jarzy 
nowych, potraw, sosów, przypraw, 
odżywek, kakao owsianego i kon
centratów  witam iny „C“.

Te pierwsze próby rozszerzenia 
asortym entu towarów spożywczych 
spowodowały oprócz zadowolenia 
konsumentów, również zwiększenie 
obrotów w sklepach. Dały więc 
możność łatwiejszego wykonania 
planu obrotu towarowego.

W ykorzystując nabyte doświad
czenia, w niedług:m czasie zorgani
zujemy dalsze próby, które pozwolą 
konsum entom na ocenę posiadanych 
przez nas artykułów .

Te dwa fragm enty z naszej pracy, 
to tylko drobny wycinek z zadań, 
jakie stoją przed handlem  uspołecz
nionym w obecnym okresie budow
nictwa socjalizmu.

pracy, fabrykach, szkołach i wyż
szych uczelniach, umożliwił wielu 
ludziom zapoznanie się z książka ra 
dziecką a pogadanki i dyskusje pod
kreśliły w artość dzieł naukowych i 
beletrystycznych.

Poza tym  umożliwiono wielu chęt
nym naukę jeżyka rosyjskiego przez 
zorganizowanie 50 przyzakładowych 
kursów, na których studiuje łącznie 
806 osób.

Dużą popularnością i  uznaniem 
cieszyły się występy artystyczne ze
społów am atorskich, k tóre słowem, 
śpiewem, m uzyką i tańcem mówiły
0 Wielkim K raju  Rad. Zespoły te 
włożyły w iele pracy w dzieło po
znania piękna lite ra tu ry  i sztuki ra 
dzieckiej, daiac w mieście i  w te 
renie około 120 występów.

W pracy te j wyróżniły się nastę
pujące zespoły: chóralny Spółdziel
ni Fryzjerów , PPK  ,,Ruch“ 1 ORZZ; 
orkiestralny — LPZB, recytatorski 
— Z w. Prac. Państwow ych i WZGS; 
taneczny — Zw. Prac. Państwowych
1 PFK  „Ruch".

W tym  okresie zorganizowano 
również kilka konkursów. Do naj
ciekawszych należał konkurs (połą
czony z wystawa) na najlepszą ga
zetkę ścienną, obrazującą osiągnię
cia z a ja d ó w  pracy w oparciu o po
moc * R R . Gazetki te  pokazywały 
również życie ludzi w Związku Ra
dzieckim.

Do konkursu organizowanego 
przez M iejską Komisję W ykonawczą 
TPPR i „Sztandar L udu“, zakw ali
fikowano 110 gazetek ściennych z 
różnych zakładów pracy.

Cenne n ag ro d ź  za najlepsze ga
zetki otrzymały kolegia redakcyjne 
przy. FSC, LPZB, Fabryce Obuwia 
im. M. Buczka, LFMR, PKO, A ka
demii Medycznej, Dyrekcji Poczt 1 
Telegrafów.

Inną. cieszącą się wielkim powo
dzeniem, imprezą, był konkurs fil
mowy zorganizowany staraniem  
OZK, „Sztandaru Ludu“ i „Życia 
Lubelskiego" z okazji Festiwalu 
Filmów Radzieckich.

Oprócz tego odbyły się konkursy 
zakładowe w „Spólnocie Pracy" na J 
najlepsza dekorację wystaw sklepo- j 
wych i 12 .konkursów czytelniczych i

urządzonych przez ekipy łączności 
m iasta ze wsią.

W ram ach łączności m !asta  z« 
wsią koło TPPR przy „Spólnocia 
Pracy" zorganizowało w terenie 
kierm asze tow arów  przecenionych.

Liczny ak tyw  Towarzystw a pro
wadził szeroką akcię odczytową. 
Wyróżnili się w niej prelegenci koła 
TPPR przy UMCS, S tacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej i inni.

Nie można również pominąć m il
czeniem organizacji szeregu w y
staw.

Dwie wystaw y zorganizowało M u
zeum Lubelskie p. n. „S talingrad 
dziś" i „Muzea stolicy ZSRR". 
S'SC urządziła w ystaw ę przyrządów 
używanych w ZSRR, którym i posłu
gują się nasi robotnicy (nóż Kole
jow a I inne.).

Dużym powodzeniem cieszyły się 
również w ystawy gazetek ściennych 
i książek radzieckich zorganizowa
ne przez Dom Książki, totóre zwie
dziło kilka tysięcy osób.

Mamy nadzieję, że doświadczenia 
roku bieżącego postawia pracę Za
rządu Miejskiego TPPR i poszcze
gólnych kół na jeszcze wyższym po
ziomie i dopomogą wszystkim człon
kom TPPR  do jeszcze większych 
osiągnięć w naszym życiu społecz
nym i gospodarczym, opartym  o 
przyjaźń, przykład i pomoc ZSRR.

(T)

Posiedzenie Komisji
Duchownych i Świeckich 
D zia ła czy Katolickich

Dnia 23.XI. br. odbyło się w KUL-u 
zebranie poszerzonej Komisji Du
chownych i Świeckich Działaczy 
Katolickich przy Woj. Kom. Frontu 
Narodowego w Lublinie.

Zebranie poświęcone było przeka
zaniu wyników K rajow ej K onferen
cji Komisji Duchownych i Świeckich 
Działaczy Katolickich przy Ogólno
polskim Komitecie Frontu Narodo
wego o raz  dokonaniu oceny Konfe
rencji Wojewódzkiej w Lublinie, 
która odbyła się w dniu 28 X. br.

W drugiej części zebrania omówio
no program  pracy Komisji w Lubli
nie.

U w a g a  k o r e s p o n d e n c i !  J
D z iś  n a r e d n  \

R edakcja „Szt n d aru  L u- j
du“ organizu je  w  dniu  27 ^
bm. o godz. 17 naradę ko- f  
respondentów  „S ztandaru

J L udu“ z te ren u  L ublina. ^
f N aiad a  odbędzie się w )
# św ietlicy RSW  „P rasa“ ul. ł
J K rak. P rzedm . 49 (IV p.) J
( Ze w zględu na ważność f
ł  problem ów  jak ie  zostaną ł
|  poruszone (zagadnienia za- J
i  opatrzenia ludności) pro- ^
i  simy w szystkich korespon- f
J dentów  o punk tualne przy- J
( bycie. J

Konkurs »ARTOS-u«
dla nrtysięw -  amatorów i zawodowców

PAŃSTWOWA ORGANIZACJA IMPREZ ARTYSTYCZNYCH „AR- 
TOS“ ODDZIAŁ TEflENOWY W LUBLINIE ORGANIZUJE KON
KURS, W KTÓRYM MOGĄ WZIĄĆ UDZIAŁ RECYTATORZY, AR
TYŚCI ESTRADOWI, TANCERZE, ŚPIEWACY, PIOSENKARZE, AKOR
DEONIŚCI I INNI INSTRUMENTALIŚCI.

CELEM KONKURSU JEST DOBOR NAJLEPSZYCH SIŁ ARTY
STYCZNYCH DLA STWORZENIA STAŁYCH EKIP „ARTOSU“ LUB 
WSPÓŁPRACY Z NIM W INNEJ F ORMIE.

Zgłoszenia należy nadsyłać na 
adres lubelskiego Oddziału POIA 
„ARTOS“ Lublin, P lac Stalina 1.

Przegląd kw alifikacyjny odbędzie 
się 5 grudnia 1953 r. o godz. 10 w  
„ARTOSIE“. Kandydaci zamiejsco
w i dojeżdżają na koszt w łasny.

Uczniowie Szkoły Przysposobienia Zawodowego — dział węglowy
aa lekcji. .

Szkoły Przysposobienia
Z a w o d o w e g o  
czekają na m łodzież

Komendy pow iatow e PO .,SP‘* 
prowadzą w erbunek młodzieży ilo 
Szkół Przysposobienia Zawodowego, 
podległych C entralnem u Urzędowi 
Szkolenia Zawodowego. \v chwili 
obecnej prowadzony jest w erbunek 
młodzieży m ęskiej do Szkoły Bu
dowlanej w W arszawie na działy: 
betoniarski, zbrojarski, m urarski i 
tynkarski oraz do szkoły papierni
czej w K r 'pkowicacli na działy: 
papierniczy, celulozowy, tekturow y 
i pracowników w arsztatowych.

N a u k a  w  s z k o l e  j e s t  p o l e c z o n a  z  p r a k t y k ą  
1 t r w a  5 i p ó ł  m i e s i ą c a .  U c z n i o w i e  o t r z y m u j ą  
b e z p ł a t n o  z a k w a t e r o w a n i e ,  w y ż y w i e n i e ,  n a u 
k ę ,  p o m o c e  n a u k o w e ,  d w a  m u n d u r y  s z k o l n e  
— r o b o c z y  i w y j ś c i o w y  o r a z  b e z p ł a t n y  p r z e 
j a z d  d o  s z k o ł y .  P o  u k o ń c z e n i u  n a u k i  u c z n i o 
w i e  s k i e r o w a n i  z o s t a n ą  d o  p r a c y  w  w y u c z o 
n y c h  s p e c j a l n o ś c i a c h .

W a r u n k i  p r z y j ę c i a  d o  s z k o ł y :  d o b r y  s t a n  
z d r o w i a ,  u m i e j ę t n o ś ć  c z y t a n i a  i p i s a n i a ,  u k o ń  
c z c n i o  17 l a t  i 7 m i e s i ę c y  (a  n i e  p r z e k r o c z e 
n i e  19 r o k u  ż y c i a ) .  U b i e g a j ą c y  s i ę  o  p r z y j ę 
c i e  d o  s z k o ł y  p o w i n n i  z g ł a s z a ć  s i ę  d o  w ł a ś c i 
w e )  K o m e n d y  P o w i a t o w e )  P O  , » S P ‘* I z ł o ż y ć  
n a s t ę p u j ą c e  d o k u m e n t y :

1) P o d a n i e  o  p r z y j ę c i e  d o  s z k o ł y .
2) Ż y c i o r y s  ( w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n y ) .
3) Z a ś w i a d c z e n i e  l e k a r s k i e  o  s t a n i e  z d r o w i a .
4) O s t a t n i e  ś w i a d e c t w o  s z k o l n e .
5) Z a ś w i a d c z e n i e  o  s t a n i e  m a j ą t k o w y m *
6) Z o b o w i ą z a n i e .
P o d o b n y  w e r b u n e k  m ł o d z i e ż y  m ę s k i e j  1 ż e ń 

s k i e j  d o  r ó ż n y c h  s z k ó ł  z a w o d o w y c h  t r w a  c a 
ł y  r o k  1 w s z y s c y  c h ę tn i*  o d p o w i a d a j ą c y  
w a r u n k o m  m o g ą  z g ł a s z a ć  s i ę  po  I n f o r m a c j e  do 
l y l a ś c l w y ę h  K o m e n d  P o w i a t o w y c h  US P , " .

J \ 0  ZlEtfiW
T E A T R  P A Ń S T W O W Y  Im . J .  O S T E R W Y :  - 4

— , , P a n n a  M a l i c z e w s k a ”  g o d z .  19.
T E A T R  D O M U  O F I C E R A :  —  n i e c z y n n y .

K I N A :
A P O L L O :  —  „ M o j a  m i ł a "  —  p r o d .  r a d l .  —  

g o d z .  16, 18, 20.
R O B O T N I K :  — n i e c z y n n e .
R I A L T O :  —  „ K a w a l e r  z ł o t e j  g w i a z d y "  —  

p r o d .  t a d z .  C .o d z .  1*.  18, 20.  
P R Z O D O W N I K :  —  „ A s  w y w i a d u " .  —  p r o d -  

r a d ź .  —  C o d z .  16.
R e p e r t u a r  k in  p o d a j e m y  n a  p o d s t a w i e  I n ł o r  

m a c j l  O Z K ,  ul .  P s t r o w s k i e g o  6.  t e l .  14.00.  

P A Ń S T W O W A  F I L H A R M O N I A  (ul  J .  O s t e r 
w y  7,  d a w n .  D a s z y ń s k i e g o )  g .  20 —  K o n 
c e r t  s y m f o n i c z n y .
W Y S T A W Y .

M U Z E U M  L U B E L S K I E :  -  M u z e a  s t o l i c y  Z S R R
—  g o d z .  10 —  15.

D Y 2 1 R Y  A P T E K :
K r a k o w s k i e  P r z e d m .  S ; N a r u t o w i c z !  27,  

M. B u c z k a  23,  S t a l ^ n g r a d z k a  25.
• • •

D z i ś  o  g o d z i n i e  19 o d b ę d z i e  s i ę  z e b r a n i e  
k o l a  n a u k o w e g o  s t u d e n t ó w  I a b s o l w e n t ó w  
h i s to r i i  s z t u k i  p r z y  Z . S  P .  K U L ,  n a  k t ó r y m  
w o j e w ó d z k i  k o n s e r w a t o r  z a b y t k ó w  m g r  in ż .  
G a w t r e c k i  w y i l o * i  o d c z y t  p t :  „ S z t u k a  i n n o 
w i e r c z a  n a  L u b e l s z c z y < n i e “ .

Z e b ra n ie  o d b ę d z i e  s i ę  w  r m a c b u  K U L  
s a l i  N r  42. ^

i


